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W e  L w o w i e :
ezn ie  14 zł. 40 ct. k w a r ­
ta ln ie  3 zł. 60 ot. m ie­
s ięc zn ie  1 zł. 20 c t. pół- 
m ies ieczn ie  60 ct. Z a od ­
noszen ie  do dom u m ie­
sięczn ie 20 ct.

N a  p r o w in ą j l t  
roczn ie  19 zł. 20 c t .  p ó ł­
rocznie 9 zł. 60 c t. k w a r­
ta ln ie  4  zł. 80 c t. m ie- 
Bięcznie 1 zł. 60 c t  za 
pół m iesiąca  80 ct.

Z a s p m n ic ą :  D o­
płaca aie m iesięczn ie  
1 zł. do ce n  m ie js c o ­
w ych.

P re n u m e ra tę  p rz y j­
m u je  się : ty lk o  od 1. i"" 
16. k a ż d e g o  m ies iąc a . 
N u m er k o s z tu je  6 ct.

PonieaziaM  14  Maja 1383.

wychodzi codziennie także w Niedziele i lw ięta o godzinie 8. rano.
A dm inistracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 8.

Ogłoszenia.
O d ob ję tości w iersza 

pety tow ego  p ięc io łam o  
w ego 6 cen t.

R ek lam y  w ru b ry ce  
„N adesłane*  20 c t .  od 
w ie rsza .

.Ted no  ogłoszenie 
d ro b n e  do 6 w ierszy  
20 ct.

D o łączen ia  do K ur 
j e r a  (P ro sp e k ta , c y rk u  
la rz e  etc.) p rzy jm u je  się 
z a  cenę  1 zł. od 100 egz. 
d la  zam iejscow ych  a 
50 c t. o d  100 egz . d la  
m iejscow ych  p renum o  
ra to ró w .

R ękop isów  R edak- 
_ e j a .n i e  z w ra c a .

L is ty  r e k la m a c y jn e  
n ie o p iecz ę io w an e  n ie  
p o d le g a ją  o p ła c ie -

D z i ś: Z ielone św ię ta .

W to re k .  Z ofji. C ecy liu sza . 
fe ro d a . J a n a  N epom uc.

C z w a rte k .P a sc h a lisa  w. 
P ią te  k . F e lik sa  op. 
Sobo ta. P io tra  z M oronu . 
N ied z ie la . Ś w ię ta  T ró jc a .

K ale n d a rz  m yśliw sk i. 
W olno  po low ać n a :  C ie trzew ie  i

jbW IĘ T O  ROZUMU.

Legenda chrześcjańska opowiada, że w pe­
wien czas po zgonie Chrystusa, Duch Święty w 
postaci ognistych języków zstąpiwszy na zgroma­
dzonych apostołów, natchnął ich wszechwiedzą 
i niezrównaną wymową. W legendowej tej formie 
ujętą apoteozę mądrości, ubraną nadto w uroczą, 
acz zmysłową szatę wschodniej fantazji, przecho­
wał starannie kościół chrześejański i święci po 
dziś dzień w uroczysty sposób.

W ośmnaście wieków po pierwszym a tak 
niepospolicie wielkim przełomie dziejowym, na­
stąpił drugi, jako uwieńczenie i uzupełnienie 
tamtego. Albowiem nauka Chrystusa ogłosiła ró­
wność judzi w obec Boga, rewolucja zaś zape­
wniła im równość w obec prawa, '■— chrześcja- 
nizin zegalizował więc nasze dusze; a rewolucja, 
łamiąc monopole i przywileje krusząc, postawiła 
nas wszystkich na jednym politycznym poziomie.

Na wspólnym gruncie dążenia ku równości 
zrodziły się więc oba przełomy. Cóż dziwnego, że 
w aspiracjach swoich zbiegły się tak dalece, iż 
w apoteozowaniu mądrości były jak gdyby prostą 
rekapitulacją.

Przejęci naiwną ale instynktowo silną wiarą, 
uczniowie Chrystusa stworzyli w bogatej swej 
wschodniej_ fantazji, w języku pełnym symbolów 
i przenośni, legendę o mającej, w postaci białej 
gołębicy zapanowac7-na świecie mądrości. Przejęci 
zaś świadomą wiarą w zwycięstwo swej sprawy, 
zadekretowali z całą biuralistyczną formalnością 
rewolucjoniści francuscy święto rozumu.

Cel był ten sam — chociaż forma różna. 
Dążenie identyczne — chociaż pierwsze przejęte 
twórczą poezją, drugie — krytycznego ducha 
pełne.

I formy odpadły, a dążenie zostało, przeni­
knęło we wszystkN pory społecznego organizmu 
Europy a zamiast być jednodniowem świętem , 
stało się codzienną ludów Zachodu potrzebą. 
Wszystko co żyje pragnie już oświaty, garnie się 
do niej, szuka jej i okupuje kosztem wielkich 
nawet ofiar.

U nas jednak inaczej. U nas ani z dołu pra­
gnienie oświaty nie jest tak imperatywnem, aby 
kruszyło wszelkie przeszkody; ani też z góry nie 
czyni się takich usiłow ań, aby nią gwałtem  cie­
mne warstwy ludowe obdarzyć.

W rozwoju dziejowym nie dorośliśmy naw et 
do wewnętrznej m yśli, ukrytej pod poetyczną o- 
słoną w chrześcjańskiej legendzie, aczkolwiek 
legendzie tej hołd oddajemy i święcimy jej zmy­
słową fabułę...

Na gruncie chrześcjańskim stojąc, zacho­
waliśmy więc jeszcze pogańską ciemnotę. Czoła 
uchylamy przed opowieścią, bogatą w wschodnie 
arabeski i metafory, a nie pojęliśmy i nie zasto­
sowaliśmy dotąd głębokiej myśli filozoficznej, w 
jej wnętrzu ukrytej.

Przedziwnie piękna chrześcjańska apoteoza 
mądrości, jest dla nas tylko rocznicą zstąpienia 
Ducha Świętego w postaci ognistych języków...

Elin.

K R O N I K A .
W sprawie Schweiggeldu odbyło się, j'ak 

donosiliśmy posiedzenie w sobotę wieczór w sali 
ratuszowej. Zebrało się radnych 28, chociaż zapro­

szonych było 35. Nie przyszli pp. Baurowicz , Bo- 
dyński. dr. G-ryziecki, Hofman, ks. Kostek, dr. O- 
gonowski, Połudmewski, dr. Radziszewski, Skarbek, 
Walewski i dr. ŻMiński. Przed owymi 23 zdawał 
sprawę dr. Zucker. Zgromadzenie to, jakkolwiek 
było poufne, nie uchwaliło jednak tajemnicy. Może­
my więc zdać z niego sprawę, a raczej moglibyśmy, 
gdybyśmy mieli tam swojego stenografa. Ponieważ 
zaś nie mieliśmy g o , przeto zaledwie główne mo- 
menta les points saillants mowy przeszło godzin­
nej dr. Zukra doszły do naszej wiadomości. Owoż 
dr. Zucker przyznał się do tego , że otrzymał z 
Landerbanku  5.000 złr. Kiedy te pieniądze doszły 
rąk jego, był tak ich przysłaniem zdziwiony, że 
na razie sądził, iż otrzyma instrukcję co z niemi 
ma zrobić. Potem dopiero dowiedział się, że pie­
niądze te były nadesłane mu jako honorarjum 
za oddanie rozmaitych usług bankowi.

Dzienników lwowskich doktor Zuker nie 
przekupywał; raz tylko otrzymał z Landerbanku 
telegram do zamieszczenia w pismach lwowskich, 
a one chętnie go zamieściły. Go się zaś tyczy 
tego, że w księgach Landerbanku ma być jeszcze 
oprócz kwoty 5000 zł. zapisana na nazwisko dra 
Zukra druga kwota 6,00G. zł. — to dr. Zuker o 
tern nic nie wie i stanowczo zaprzecza, aby choć 
grosz więcej po nad 5.000 otrzymał. A  kiedy pe­
wien radny oświadczył drowi Zukrowi, że o owych 
sześciu tysiącach wie z ust jednego z najwyższych 
dygnitarzy kraju, to dr. Zuker mimo to obstawał 
przy swojem twierdzeniu i nadto powołał się ra 
ten fakt, że w sadzie krajowym lwowskim zeznał 
także, iż tylko o.OOO zł. otrzymał. Wreszcie o- 
świadczył, że z dziennikami lwowskiemi nie był w 
żadnych stosunkach.

Wniosek postawiony przez tego: samego ra­
dnego, aby wybrać komisję \  polecić, jej, udanie 
się do wspomnianego dygnitarza z . prośbą, o ła­
skawe wyjaśnienie sprawy owych sześciu tysięcy — 
po ożywionej dyskusji upadł większością 12 głosów 
przeciw 10.

Po wyjściu dra Zukra otwartą została dy­
skusja nad dostarczonemu pizez niego faktami. 
Zabierali głos w niej najpoważniejsi obywatele na­
szego miasta jak dr. Madejski, prof. Małecki etc., 
poczem na sformułowane w ten sposób pytanie: 
czy zgromadzenie w postępowaniu dra Zukra do­
patruje czynu niehonorowego ? — zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło: nie.

Koszta w odociągów . Z przedłożonego 
przez p. Tuszyńskiego sprawozdania z czynności 
wydelegowanej komisji, dowiadujemy się, że komi­
sja ta  uznała budowę wodociągów pod względem 
finansowym za przystępną a więc i wykonalną.

Projektów jest kilka, a mianowicie trzy grupy 
źródeł, o pojedynczych lub podwójnych zbior­
nikach.

G-dyby Rada miejska uważała wykonanie któ­
regokolwiek projektu na większą skalę za niemo 
żliwe, to komisja popiera racjonalne ulepszenie 
ezęściowe w zaopatrzeniu miasta w wodę — a ta- 
kiem byłoby skombinowanie wodociągów z Hołoska 
i Białoliorszezy, najpierw z jednym zbiornikiem 
rozdziałowym w najwyższej wysokości, a następnie 
dobudowanie drugiego niższego zbiornika.

Aby umożebnić urzeczywistnienie tego projektu 
najkorzystniejszego ze wszystkich, mniema komisja, 
iż byłoby odpowiedniej nie oznaczać z góry kapita­
łu na budowę samą, lecz raczej roczny, a dla gmi­
ny przystępny wydatek w kwocie około 130,000 
złot. rećsk.

Kwota ta służyć ma na amortyzację i opro­
centowanie wydatku budowlanego w 40 do 50 la­
tach, oraz na koszta ruchu i nadto jako raty rocz­
ne na kapitał rezerwowy, czyli na koszta adapta­
cji i ulepszeń.

W schód  S łońca  o 4 godz. 30 m inu t. 
Z achód  S łońca  o 7 godz. 24 m inu t. 
D ługość d n ia  14. godz. 54 m in u t. 
B a ro m e tr  w znosi s ię .

Zarazem żąda komisja od Rady na studja 
przedwstępne kwoty 15,000—20,000 i wj delego­
wania jednego inżyniera miejskiego wyłącznie do 
tej pracy.

Nowa sala. Miasto nasze ubogiem jest do 
najwyższego stopnia w sale dla uczt, bankietów, 
balów, obiadów wielkich, weselnych godów etc. 
Mieliśmy dotąd tylko k a s y n o w ą ,  n a  r o d n e g o  
domu,  f r o h s i n n ’o w ą i w  To w. m u z y c z n e  m. 
Obecnie przybyła jeszcze jedna. Właściciel ho­
telu europejskiego p. A is  n e r ,  urządził na pier- 
wszem piętrze swego domu dużą sa lę , w której 
stół, ustawiony w podkowę, może wygodnie pomie 
ścić do 60 osób. Sala ta udekorowana jest bardzo 
gustownie, w wspaniałe zwierciadła, pająki, kande­
labry etc., słowem — mieszcząc się do tego w eu­
ropejskim hotelu — przenosi gości całkiem do Eu­
ropy.

W procesie studentów warszawskich za­
padł wczoraj wyrok skazujący Rymszę; na 10 dni, 
a Epsteina na 5 dni aresztu za znieważenie żan- 
darmerji.

Henryk Siemiradzki porzucił dawną swoją 
pracownię i przeniósł się do własnego palazso, 
który ma być urządzony z wielkim smakiem i wy­
kwintem.

Statystyka Rzeszowa. Na podstawie ostat­
niego spisu ludności, a zatem z końcem roku 1881 
było jak zapewnia Przegląd PzesfoiesJci, w mieście 
Rzeszowie 488 domów z których 390 zamieszka­
łych. Ludność wynosiła w tymże czasie 11,166 
mieszkańców. Językiem domowym 10,281 mieszkań­
ców był polski, 759 niemiecki, 27 ruski, a, W  cze­
ski. Według wyznań było 5,208 katolików, 108 
rusinów, 33 protestantów, 5,820 izraelitów, 1 O r ­

mianin i 1 bezwyznaniowy. Kawalerów było 4,004, 
panien 3,225, żonatych 1,755, zamężnych 1,635, 
wdowców 99, wdów 429, rozwiedzionych: I męż­
czyzna i 18 kobiet. Co do statystyki kalectw : śle­
pych było 11, głuchoniemych 17, obłąkanych 3. 
pod względem zaś wykształcenia było: 4,940 u-
miejących czytać i pisać, 398 umiejących tylko 
czytać, a 5,833 niemniejącyeh ani czytać ani 
pisać.

Ze statystyki W arszawy. Podaliśmy nie­
dawno ogólną liczbą ludności naszej stolicy. Nie od 
rzeczy może będzie podać teraz, jak się ta  ludność 
rozkłada według wyznań. Owoż katolików liczy 
Warszawa 232,961 ; izraelitów 129,240; prote­
stantów 16,573; prawosławnych i jjj 96: ormian
315; rozkolników 145: mahometan 61.

W artość pracy ludzkiej. Jako wyborna 
ilustracja tego, że płacąc za jakikolwiek to war, pła­
cimy nie za materjał, dostarczony przez naturę, ale 
za pracę ludzką, użytą na obrobienie tego mate 
rjału, — jako więc ilustracja tego ekonomicznego 
prawa posłużyć może następująca progresja w ce­
nie żelaza.

Centnar rudy żelaznej kosztuje 18 ki,, cent­
nar żelaza surowego 1 złr. 80 c t . , centnar towa­
rów żelaznych lanych 5 złr. 40 ct., centnar żelaza 
sztabowego 5 złr. 94 ct., cnt. blachy 6 złr. 66 ct. 
centnar drutu 7 złr. 20 ct., centnar stali lanej 16 
złr. 20 c t . , Centnar stali przerobionej na ostrza 
nożów 900 do 1260 z łr., a centnar stali przero­
bionej na najdelikatniejsze sprężyny zegarowe 
3,600,000 złr.!

Dla amatorów kawioru. Ciekawy proces 
rozpoczęty w tych dniach w Hamburgu wyświeci, z 
jakich piervńastków składa się nieraz kawior w y­
syłany na świat cały z tego miasta. Pewien bowiem 
chemik frankfurcki odkrył w otrzjmanym ztamtąd 
kawiorze... masę drukarską!

Porów lianie. Książe Meszczerski, słynny 
redaktor Grażdanina, opisał w swoim dzienniku 
rozmowę, jaką miał z pewnym Anglikiem o dzień-



2 KURJER LWOWSKI.

i „L’IFippodromea... Dzięki doskonałej pogodzie 
można było od razu dostrzedz indywidualne wła­
ściwości ruchu każdego z tych olbrzymów, a gdy 
nadto zręcznie kierowane istotnie stanęły na wy so­
kościach jakby do kontredansa... uniesienie publi­
czności nie miało granic.

Trzy szufladki. Przed śliczną etażerką o 
trzech szufladkach z bronzowynr uszkami stoi mło­
da para... Ona — młoda wdówka, On — oddawna 
o jej rękę proszący młodzieniec.., „Panie Gustawie, 
nit mogąc się zdecydować ostatecznie, postanowi­
łam sprawę pańską powierzyć losowi... W każdej z 
tych trzech szufladek jest odpowiedź na pańskie 
żądanie. Jeżeli losem natrafisz na tak, ręka moja 
do ciebie należy, jeżeli nie, rozstaniemy się na za­
wsze!... .Pani! — zawołał Gustaw i zbliżywszy 
się do etażerki długo, bardzo długo rozmyślał, któ- 
■ąby otworzyć szufladkę. Nareszcie, zamknąwszy o- 
«zy, nerwowym ruchem chwycił zabronzowe uszko, 
otworzył środkową... Na różowym papierze wyczy­
tał — „ tak “ . W tydzień po ślubie na czole Gusta­
wa jakaś chmurka zawisła. ,,Go tobie mężusiu?!...“ 
„Nic droga!... Ale widzisz, przypomniałem sobie w 
tej chwili, iż tylko losowi ciebie zawdzięczam! —  
Gdybym tak był otworzył inną szufladkę?..." Julja 
pochwyciła go za rękę i poprowadziła do etażerki... 
„No! zobacz sam, cobyś był w innych znalazł szuf­
ladkach...“ Gorączkowo otworzył Gustaw jednoczę-. 
śnie górną i dolną W każdej z nich leżał różowy 
papierek, a na nim pięknem angielskiem pismem na­
pisani było... „ tak “ .

Bo . . .  bo nie mógł wytrzymać. Na no­
wym cmentarzu świeżo wykopana mogiła oczekuje 
przyszłego jej mieszkańca.

Dzwon cmentarny głosi już jego pochód...
Sześć stowarzyszeń, muzyka grająca marsz 

żałobny, ksiądz i pareset osób otacza trumnę nie­
sioną na barkach przyjaciół zmarłego.

Złożono trumnę nad grobem, kapłan stanął po 
nad zwłokami i zacytowawszy odpowiedni ustęp 
z ewangelji wygłosił mowę, w której podniósł s- 
bywatelskie zasługi zmarłego w ciągu 70-letniego 
żywota, oraz wykazał 40-letnie jego, jako członka 
stowarzyszenia biblijnego, skuteczne zabiegi.

Jeszcze ksiądz nie dokończył swej mowy, ani 
nie pobłogosławił zwłok zmarłego, kiedy przedziera 
się pomiędzy tłum sąsiad nieboszczyka, majster 
szklarski i stentorowym głosem odzywa się do 
zgromadzonych j

„Szanowni słuchacze ! wszystko, co ksiądz po­
wiedział o tych 70 i 40 latach o zmarłym — jest 
czystem — kłamstwem' !

Chciał jeszcze mówić , aJe tłum oburzony, 
rzucił się na niego -  on w nogi i dopiero po ca­
łym cmentarzu oozpoczęły się gonitwy po przez 
groby i nagrobki, aś zmęczony, pozwolił się do­
piero aresztować policjantowi.

Sprawa wytoczona została przed sąd.
Na zapytanie sędziego, dla ezego to uczynił, 

pan majster pokramiał cały i  jąkając się przy 
pierwszym wyrazie, z wybuchem największego o- 
burzenia zawołał :

— Bo... bo... bo dalipan nie mogłem już dłu­
żej wytrzymać tych kłamstw.

Rzecz ta działa się dnia 26 lutego br. w Beril- 
nie na cmentarzu przy Landsoerger Thor.

czywistnienia wielkiej i potężnej zasady, od której 
zależy przyszłość i zwycięstwo, którą jednak 
chciano i usiłowano wprowadzić dla pozoru tylko 
i dekoracji, w rzeczy wistości zaś rządzić źle i pó 
staremu. Ma się już ku końcowi system , który 
chciał wzniosłą zasadę ludowego zwierzchnictwa 
wyzyskać na to tylko, ażeby nią pokryć złą i biu­
rokratyczną formę rządu. Koniec więc bezpłodnej 
paplaninie zapoznanych wielkości, koniec nie­
sumiennym i niemoralnym machinacjom, które in ­
teresy osób i klik pojedynczych, nie zaś ludu ca­
łego miały na względzie, koniec pozornemu kon­
stytucjonalizmowi... Zapisujemy słowa te jako 
ciekawy signum temporis.

Francja. Francuska Izba poselska doprowa­
dziła już do końca pierwsze czytanie wniosku o 
deportacji nałogowych zbrodniarzy recydywistów. 
Dzienniki radykalne uważają projekt ten, popie­
rany przez gambetystów, za polityczny środek w 
ich ręku dla pozbycia się nieprzejednanych prze­
ciwników, labo § 8 projektu wyraźnie powiada, że 
zasądzanie za polityczne zbrodnie i przestępstwa 
w żadnym razie nie kwalifikuje się do deportacji. 
Upadła jednak poprawka Gatineau, która żąda 
wyłączenia od deportacji i zwykłych zbrodni, j i -  
żeli one połączone są z polbycznemi, powołując 
się na przykłady z komuny. Minister Waldeck- 
Rousseau wystąpił przeciw tej poprawce, która

przeciw 198 upadła.
Anglia. Irlandzcy posłowie Izby niższej od­

byli pod przewodnictwem Parnella zgromadzenie, 
na którem postanowiono prowadzić dalej energi­
cznie akcję parlam entarną i wziąć udział w roz­
prawie budżetowej.

Uformowano trzy komitety, które rozdzieliły 
między sobą pracę parlamentarną. Irlandczycy 
mają nie zaniedbać wynalezionej przez nich ta­
ktyki obstrukcyjnei.

Stronnictwo Ó’Donowana Rossy odbyło także 
już w New-Yorku swe zebranie, na którem roz­
bierano rezolucję filadelfijskiego konwentu. Rossa 
powiedział na zgromadzeniu: Niech oni robią
swoje, my nie zapominajmy o swojej także 
robocie.

— Z Londynu donoszą, że w Jersey City wy­
buchł w fabryce oleju straszliwy pożar, który 
objął przestrzeń 29 morgów. Spdiło się 500.000 
beczek oleju. Szkoda wynosi mdjon dolarów.

N o r w e g a .  Możemy podać już niektóre pun- 
kta oskarżenia wytoczonego radzie stanu przez 
Storting i Odelting.

Norwegska Izba wyższa oskarża królewską 
radę stanu o przeszkodzenie w.wykonaniu uchwał 
stortingu, dotyczących spraw agrarnych, sprawy 
stowarzyszeń itp.

W ładza wykonawcza wstrzymała uehwałę 
s to rtingu , mocą której udzielono 90.000 koron 
zapomogi stowarzyszeniom ludowym, uchwałą o 
subwencję 10.000 koron centralnemu zarządowi 
dla ćwiczeń gimnastycznych i nauki robienia 
bronią, dalej ustawę o uregulowaniu pewnych sto­
sunków zarobkowych itp. Rzadka Izba wyższa, 
która pociąga rząd do odpowiedzialności za ogra­
niczenie swobód ludow ych!

W łochy. W Bolonji odbył się kongres demo­
kratów włoskich, w którym wzięli udział przedsta­
wiciele wszystkich Towarzystw demokratycznych 
Obradowano nad wypracowaniem wspólnego pro­
gramu, obejmującego żądania w kierunku rozsze­
rzenia swobód politycznych i reform społecznych. 
Wybrano komitet wykonawczy.

uikarstwie w Rusji i w Anglji. Podajemy z niej 
charakterystyczny urywek.

„W Anglji — mówił ks. Meszczerski — dzieje 
społeczeństwa wytworzyły potrzebę publicystyki, bo 
tam jest społeczeństwo harmonijnie wyrobione i o- 
pinie są trw ałe; w Rosji zaś wręcz są sprzeczne 
wymienionym rezultaty dziejów. Z 80 milionów Ro­
sjan — tylko półmiliona czyta dzienniki — mniej- 
więcej inteligentnie... a 79 mil. 500 tys. nie umie 
odróżnić ogłoszenia kupieckiego od komunikatu rzą­
dowego, Niech się ukaże w druku in extenso spra­
wozdanie z proce™ politycznego, to 70 milionów 
Rosjan pomyśli, że teorje destrukcyjne przestępców 
wygłaszane podczas sądu, są to samego rządu i- 
dee... Zamknij pan wszystkie dzienniki w Anglji i 
Anglja umrze... zamknij pan w Rosji wszystkie 
dzienniki, a Rosja o 100 proc. raźniej żyć będzie'...

— „ O !“ — odpowiedział na to Anglik.
R ew olw erow e illustracje Jeden z ber­

lińskich dzienników opisuje z oburzeniem o przed­
siębiorstwie pewnego redaktora illustrowanego pi­
sma — przedsiębiorstwie, które ubliża stanowi li­
teratów i dziennikarzy.

Do pewnej aktorki przybył w tych dniach ów 
przedsiębiorczy jegomość i wprawdzie nader deli­
katnie, ale zrozumiale zaproponował jej umieszcze­
nie w swem piśmie portretu jej i biografji. A r­
tystka odrzuciła z pogardą tę propozycję, nie 
chcąc, jak mówiła, pieniędzmi zdobywać sobie sła­
wy. „Daruje pani — rzecze niezbity z tropu pu­
blicysta — nie zrozumiała mnie pani widocznie, nie 
ośmieliłbym się przychodzić z taką propozycją — a 
na dowód, że zamiar mój powziąłem zupełnie nie­
zawiśle od gotowości pani przyjścia mi z pomocą, 
pokażę odbicie szczotkowe artykułu i portretu, którf 
wziąłem ze sobą“...

Gdy aktorka rzuciła okiem na pokazany drze­
woryt. nie mogła powstrzymać się od wykrzyknię­
cia: „Co! i ten bohomaz myślisz pan rozpowsze­
chnić ! To niepodobna* !

„Trudno — odpowie słodziutko redaktor — za 
drzeworyt zapłaciłem już artyście, przykro mi tylko, 
że się pani nie podobał*...

„To ja  panu wrócę wyłożone na to pieniądze, 
ale pod wnrunkiem, że pan nie umieścisz nigdy w 
swem piśmie ani portretu ani mej biografij",

Podobne nikczemne przedsiębiorstwo plami i 
nasze dziennikarstwo — z tą  tylko różnicą, że 
polski spekulant nie spotyka takiego oporu, jaki o- 
kazała berlińska aktorka, czego dowodem tyle zna­
komitości malowanych i opisywanych, ukazujących 
się regularnie trzy razy w miesiącu.

Elektryczność i zegarki kieszonkowe. 
Licznemi doświadczeniami stwierdzono, że zegarki 
zwiedzających wystawy elektryczne tak dalece się 
psują, iż ich żaden zegarmistrz naprawić nie zdoła. 
Dopiero teraz odgadnięto przyczynę tego zjawiska; 
sprężyny stalowe, przez wpływ elektryczności na- 
magnetyzowują się i stają się w zegarku zupeł­
nie nieużytecznemu; aby zaś zegarek przyprowadzić 
do pierwotnego stanu, potrzeba zamagnetyzowaną 
sprężynę wyrzucić i zastąpić ją  nową. Radzimy 
przeto bez zegarka chodzić na wystawy elektry­
czne.

Trzynastu przy stole. Znany jest przesąd, 
że gdy przypadkiem trzynaście osób zasiądzie przy 
jednym stole, jedna z nich musi w ciągu roku u- 
mrźeć. Pewien amerykański zwolennik statystyki po­
stanowił na podstawie statystycznych danych do­
wieść, o ile powyższy przesądjest nieuzasadnionym. 
Zebrane przez niego tablice śmiertelności wykazały 
pa zasadzie prawdopodobieństwa, że, , by z pewnej 
liczby osób zebranych w jednem miejscu jedna w 
ciągu roku umarła, potrzeba, by ich się znalazło: 
dziesięcioletnich 184, piętnastoletnich 181, dwu­
dziestoletnich 129, dwudziestopięcioletnich 124, 
trzydziestoletnich 119, trzydziestopięcioletnich 112, 
czterdziestoletnich 103, czterdziestopięcioletnich 90 
pięćdziesięcioletnich 78, pięćdziesięciopięcioletnich 54, 
sześćdziesięcioletnich 35, sześćdziesięciopięcioletnich 
25, siedemdziesięcioletnich 17, tak, że gdy dopiero 
trzynastu staruszków mających po siedemdziesiąt 
dwa lata i miesięcy 6 zasiądzie przy jednym stole, 
staje się prawuopodobnem, iż jeden z nich umrze 
w ciągu roku.

Kadryl balonów. 1 cóż znaczą niedołężne 
popisy śp. Giffarda w Paryżu lub Silberera w W ie­
dniu wobec widowiska zgotowanego przez aeronau- 
tów francuskich, uprzywilejowanemu pod tym wzglę­
dem miastu... Bordeaux’! Oto na jednym z placów 
puszczono tam niedawno w powietrze ani mniej, ani 
więcej, tylko jednocześnie., cztery balony! Wobec 
kilko tysięcznego tłumu zwabionego niezwykłym po­
pisem, wzniosły się majestatyyznie w górę: „Le 
Cosmopolite11, „Le N ord“, „Le nom eau M onde*

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Deputacja Koła polskiego, żłożona 

z posłów Grocholskiego i Starzeńskiego, była u 
m inistra handlu Pino w sprawie koncesjonowania 
linji kolejowej Tarnopol-Skała. P. m inister wyra­
ził mniemanie, że linja ta może robić konkuren­
cję gal. kolei Transwersalnej.

W edług doniesienia P olitik  istnieje w Wie­
dniu plan połączenia adm inistracji linij kolejo­
wych Lwów-Suczawa i Suczawa-Jassy.

— Przed połową czerwca żaden m inister nie 
otrzyma urlopu.

— Ministerstwo sprawiedliwości wydało roz­
porządzenie do zarządów więzień, ażeby tam, 
gdzie praca więźniów nie jest wydzierżawioną, 
miano pilną uwagę na miejscowe rękodzieła i nie 
robiono ifli konkurencji.

Niemcy. Przebieg ostatniej sesji niemieckie­
go parlamentu daje powód dziennikowi ludowemu 
Yolkszeitung do następujących wynurzeń: ,;Ma 
się już ku końcowi pierwsza .próba urze­

Telegrafuj' J.urjera Lwowskiego."
Paryż 18 maja 10 godz. 15 m. Po korona­

cji cara nastąpią peWne zmiany osób w dyplo­
matycznej służbie francuskiej. Admirał Jaures, 
teraźniejszy ambasador w Petersburgu, wraca po­
nownie do służby w marynarce. Tissot opuści 
Londyn ze względów zdrowia, a p. Michel, po­
seł w Madrycie, usuwa się ze służby zupełnie. 
Miejsca ich zajmą St. Vallier, W addington i jen. 
Billot.

Belgrad 18 maja 10 godz. 30 m. Król uła­
skawił sprawczynię zamachu Markowiczową.

Praga 13 m aja 12 godz. Obiega pogłoska, 
że czeski fakultet medyczny nie zostanie otwarty 
w jesieni. Rokowania z dr. Lamblem, profesorem 
uniwersytetu warszawskiego, spełzły na niczem, 
jakkolwiek zrazu prof. Lambl oświadczył, że chę­
tnie przyjmie ofiarowaną mu katedrę w Pradze.
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Telegramy zbożowe a dnia 12. maja.
C z e rn io w ce  dnia 12 maja. Psznica ed 8 50 do 

9T0. Żyto od 5.75— -6 25. Owies od 5' - —5'75. Jęczmień 
od 5'20—-575. Bzepak (na wrzesień-paździen.ik) od 12’50 
do 13. Konicz od 90 zł. do 100. Spirytus 27’50 do —'— 
aa  jesień —•—

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w ow a ;

Z K R A K O W A : o godz. 5 m in . 40 ra n o  pociąg posp ieszny , o go­
d z in ie  9 m in . 27 w ieczó r pociąg  osobow y, o godz. 11 m in . 20 przód 
p o łu d n iem  m ięszany .

Z C Z E R N IO W IE C  : o godz. 10 m in . 0 w ieczór pociąg p osp ieszny  
o  godz. 4 m in . 5 ran o  i o godz. 3. m in . 52 po p o łudn iu  pociąg  m ięszan y ,

Z P O D W O ŁO C ZY SK  ! n a  dw orzec P odzam cze o godz. 10 rain . 
20 W ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . 13 rano  i o godzin ie  3 
m in . 39 po po łu d n iu  pociąg  m ięszan y .

Z PO D W O ŁO C ZY SK  ! n a  dw orzec g łów ny  lw ow ski o godzin ie  10 
m in . 32 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . 50 ran o  i o godz. 
A m in . 12 po po łudn iu  pociąg  m ięszany .

Ze STA N ISŁA W O W A  ! n a  S try j, ran o  o godz. 8 m in . 20 poci
'O m nibusow y, w ieczorem  o godz. 8 m in . 20 pociąg  m ięszany .

O dchodzą ze L w ow a !
Do K R A K O W A ; o godz. 10 m in . 50 przed  pó łuocą  pociąg  po- 

p ie sz n y , o godz. 4 m in . 53 ran o  pociąg  osobow y, o godz, 5 m in . 9 po 
o łn d n iu  pociąg  m ięszany.

Do C Z E R N IO W IE C : o godz 6 m in n t 30 ran o  pociąg  posp ieszny ,
<5 godz. 12 m in . 10 po p o łu d n iu  i o godz 11 m in . 10 w  nocy pociąg
m ięszan y .

Do PO D W O ŁO C ZY SK  z g łów nego dw orca  o godz. 6 ran o  pociąg  
o sp ieszn y , o godz. 12 m in u t 30 po e łu d n iu  i o godz. 10 m in u t 33 
W ieczór pociąg  m ięszany.

D o P O D W O Ł O C Z Y S K ; z dw orca  P odzam cze o godz. 6 m in . 10 
ran o  pociąg  posp ieszny , o godz. 12 m in . 52 po p o łu d n iu  i  o godzinio 
11 m in . 1 w ieczór pociąg  m ięszan y .

Do S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ran o  o godz. 7 m in . 5 pociąg  
m ięszan y , w ieczór o godz. 5 m in . 45 pociąg  om nibusow y.

Teatr hr. Skarbka.
W Poniedziałek dnia l i .  maja 1883 roku. 
Przedstawienie popołudniowe.

Chusteczka królowej
opera komiczna w 3-eh aktach Muzyka J. Straussa. 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
Król, pni Bicskaj.
Królowa, „ Kasprowiczowa
Donna Irena, powiernica Królowej 
Markiza Yillareal nadoehmistrzyni

» Skalska

dworu pna Weigel.
Cervantes, poeta
Hrabia Yillalobos, pierwszy minister 
Don Sancho d’ Avellaneda, ochmistrz

p Alma.
p. Koncewicz.

królewski p. Skalski.
Hr. Feria ) u. Krykiewicz
Hr. San Gregorio ) p. Wojnowski.
Markiz Yillareal ) p. Zieliński
Don Die-to de Parades ) p. Pajączkowski.
Poseł Brazylijski p. Fedyczkowski.
Tanemistrz p. Krykiewicz.
Antonin, gospodarz p. Guberski.
Pierwsza dama oberży pna Czerska
Druga dama, pna Weigel.
Trzecia dama, pna Borodziej.
Mistrz ceremonji, p Bąkowski
Odźwierny, p. Miron.
Kuchmistrz, 
Dozorca straży,

p. Pietraszewski.
d. Guberski.

Panowie — damy — malarze — doktorzy — grandowie —
paziowie — straż — bandyci. 

Kzecz dzieje się w Portugalji w r. 1580.
Początek o g. w pół do 4.

Przedstawienie wieczorne.
Trzeci występ panny Felicji Stachowiczównej.

ŚWIAT NUDÓW
komedja w 3 aktach E. Paillerona, przełożył L. Masłowski.

p. Woleński. 
p. Żelazowski, 
p. Kwieciński, 
p. Kasprowicz, 
p. Ruszkowski, 
p. Żjmirski. 
v. Lenard. 
p Wysocki, 
p. Karge. 
p. Krykiewicz. 
pni Aszpergcrowa. 
pna ałkowska. 
pni Wuleńska. 
pni Żelazowska, 
ui.a Stachowiczówna 
pna Cichocka, 
pna Wisłobodzka. 
pna Błońska, 
p. Wojdałowicz. 
pna Waigel.
Pna Borodziej.

Profesor Bellac 
Hrabia Koger de Ceran 
Paweł Kaymond, podprefekt 
Loulonniej, sekretarz ministra 
Jenerał de Briais 
Tirot, deput wany 

Franciszek, lokaj
Wicehrabia de Gaiae, dziennikarz
Melchior de Boines, kapitalista
Des Millets
Księżna le Reville
Margrab na de Louaan
Joanna Kaymond
Łucja Watson
Zuzanna de Yilliers
Hrabina de Ceran
Pani A~riego
Pani de Boines
Baron de St. Reault
Baronowa de St Kóault
Pokojówka księżnej 
Rzecz dzieje się w zamkn Ceran w Saint Germain w J.881. 

Reżyser p. Adolf Walewski.
s a

Do dzisiejszego numeru dołącza się clla na­
szych Abonentów zamiejscowych cennik pierwszej 
krajowej fabryki chemiczno-kosmetycznej 

Jana Ihnatowicza  
ulica Kopernika nr. 3., fi’ia w Krakowie, Sukien­

nice nr. 250.

J. Liiienfeld i Spółka
we Lwowie,

zawiadamiają niniejszem Szanowną Publiczność, 
że w zakupionym browarze, należącym dawniej 
do p. R. Domsa, po odpowiedniem przeprowa­
dzeniu w nim urządzeń tegoczesnych,

rozpoczęli warkę piwa
w styczniu r. b. 265

Z dniem 8. maja r. b. rozpoczyna się wydanie

p i w a  w y s t a ł e g o ,
nieustępującego w niczem najwybredniejszym gustom

Śwież) transport

P A R A S O L E K
, najnowszych — poleca

W. Bystrzonowski
magazyn nowości i  drobiazgowy,

Lwów, Halicka 18. 230

i t e

P  U S T  O M Y T Y

p o d  L w o w e i p

M ł a d  Kąpieli siarczanych, p aro fycli i  M azisM orow iP W yoli,
odszczególniony dyplomem pochwalnym, na wystawie przyrodniczo- 

lekarskiej w Krakowie 1881.
Rozpoczęcie sezonu 20. maja.

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem  
■używane być mogą s ą : gościec i dna (Rheumatismus et Arthritis), zo- 
zły, (skrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, kiła, (Syphilis), za­
nieczyszczenie krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe cliii urgi- 
■czne wypadki jako to: zwiełmięcia^złamania, rany, wadliwe blizny itp.

Przed bramę zakładu jest przystanek kolei Arcyktdęcia 
Albrechta.

Prócz zwykłych pociągów nadto kursować będzie od 15. czerwca 
do 15. września, codzień Sokalny pociąg południowy między 
Lwowem  a Pustomytami.

Jazda trwa 44 minnt. Odjazd ze Lwowa o godz. 11 min. 20; po­
wrót gnd.z. 3 min. 14 po południu (podług lwowskiego zegaru). Ceny: 
pomieszkanie w Zakładzie tygodniowo od 2 złr. 50 ct. do 7 złr. Wikt 
w abonamencie : I. klasy 11 złr.. II. klasy 7 złr. 50 et. tygodniowo 
lub a la carte podług cenników restauracyj lwowskich. Nadto przyj­
muje się gości stałych na miesięczną kurację en pension (z 
zupełnym wiktem, stancją, usługą i kąpielami) po cenie : I. klasa ty­
godniowo 21 zł.. II. klasa tygodniowo 15 złr. Stały lekarz w miejscu. 
Dla izraelitów otwarta osobna restauracja.

Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe 
(Moorbader) które pod względem składu swego chemicznego nie ustę­
pują w  fsiczem kąpielom zagranicznym i mogą być z równym 
skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak Francensbadzkie. 284

FaDryka
KWIATÓW PARYSKICH

Teofili Zielińskiej
ul. Ak?dem'ckti 1. 5.

zaopatrzoną jest

w najświeższe kwiaty
do kapeluszy wiosennych i stroju

293

D o  w y g r a n k !
15. Maja

na promesy Cisańskie
zł. 100.000. — Promesa 2 zł.

2 z ł . | p S t l O I F 2 z ł .
na cywilne

cele dobroczynne
z głównemi wygranemi 

złr. 70.000, złr. 20.000, złr. 10.000 
w austr. rencie złotej.

Ciągnienie 12. czerwca.

Do nabycia w handlu herbaty

Fr, Schubutha I Syna
w e Lw ow ie, Rynek. 45.

209

J t E  1 7 ^ 8 0
w najlepszych gatunkach, sprzedaje Towarzystwa 
spożywcze w swoich ja tk ac h :

przy  pl. Halickim 1. 6 . (ul. W ałow a 1. 12). 
p rzy  ul. Kościelnej 1. 8 .

zakupiw szy znowu p aręse t wyborowych wołów w pierw 
szorzędnych sta jn iach  opasowych.

Zakupujący wcześnie mają większy wybór i bywają lepiej 
obsługiwani, gdy w późniejszycn godzinach wśród natłoku tru-1 

dno się docisnąć do wagi i wysłane po znknpno kucharki ezęstu 
bez mięsa odchodzić muszą.

Dla większej wygody Publiczności, jatka przy ulicy Ko­
ścielnej, w miesiącach letnich otwarta jest także i po południu 
od godz. 5. do 8. 282

M A G A B I N
G O R S E T  B I  P A 1 I S

plac Halicki, liczba 15. w gmachu banku hipotecznego 
poleca

wiedeńskie i paryskie sznurówki damskie
prawdziwe fiszbinowe,

kirasy, pancerze i gurtów© sznurówki od 1 do 15 zir.
białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, 

różowe i drap.
Stare sznurówki naprawia się i przyjmuje do czyszczenia.

-----------------  240

s t ła d  h e r b a t y  r o s y js k ie j  Braci P obut w  i M w i e

Dr. II. Jasieński

studjum
ekonomiczno-społeczne.

Cena 1 zł. 80 ct.

KSIĘGARNI 1  B. RICHTERA
w e Lwowie.

M $ m i  P i n i i  i  H a r a m
dobre i trwałe w składzie

• T a n a  Ś l i w i ń s k i e g o
we Lwowie ul. Chorążczyzny 1. 9. 125
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O głoszen ia d ro b n e  m ogą być a ad resem  lub 
bez n ie g o  i  ty lk o  dzień  po  d n iu  p o d aw an e . 
W szelk ień  in fo rm acy j d o s ta rc za  b ez p ła tn ie  A d­
m in is tra c ja  u l. A k ad em ick a , 1.3,od 8 do 12 g. r .

Drobne Oyhłszenia.
Cena jednego ogłoszenia do 6 w ierszy 20 ct.

|  L is ty  znaczone li te ra m i lub  c y fram i p rzy jm u ją  I 
I s ię  i w y d a ją  za  o kazan iem  b ile tu  inseratowego.* ! 

N a żąd an ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja . I

H i i B i i n  rozmaite.
L IC Y T A C JA .

Inwentarza żywego i m artwe­
go, w szczególności: koni po­
wozowych i fornalskich, wszel­
kiej uprzęży, wołów roboczych 
krów przeważnie rasy berneń­
skiej, jałownika, dalej powo­
zów, maszyn rolniczych, płu­
gów, bron i wozów gospodar 
skich i t. d. odbędzie się d 
21 irrja  1883 r. w  Woro- 
now ie, położonym przy go 
ścińcu murowanym, wiodącym 
z Tłumacza do Horodenki, 
odległym 3 mile od stacji 
lwowsko - czerniowieckiej ko- 
leji Korszów, gdzie też w 
dniu licytacji podwody będą o- 
czekiwać gości, chcących w li­
cytacji brać udział. 267

Króliki (zajęezaki) najwłaściwsza 
rasa do hodowli, nabyć można 

w Kortumówce ul. Kleparowska 
nr. 25. 287

tro.

 ̂ an i fisharmonia są do 
sprzedania. Rynek 1. 12. I. pię- 

280

Tj^ortepi.

parnitnr salonow y z Karniszami 
«  i draperjami, za bardzo przystę­
pna cenę do nabycia, przy ul. Kur 
kov,“ej 1. 3 II piętro. 270
T e k c j e  j ę z y k a  francuskiego lub
J_i gry na fortepianie po 50 ct. 
za godzinę udziela fachowy nauczy­
ciel. Bliższa wiadomoeć w Admini­
stracji „Kurjera Lwowsk-11 266

T eśniczy egzaminowany, rozumie- 
L  jacy się na chmielami, tu­
dzież rolnem gospodarstwie z ehlu- 
bnemi świadectwami, znajdzie umie­
szczenie. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbiy|Dębniy ad Obiadów poczta 
Toporów. 245

D " ,

Handel w in i towarów mieszanych 
A. Miłkowskiego w Bełzie, po 

szukuje praktykanta z porządnego 
domu^ z ukończoną 3 klasą gimna­
zjalną lub realną; reflektujący zechcą 
się zgłosić listownie. 238

Doniesienia o wolnych posa­
dach lnb zatrn inienin,wyjąwszy 
bezplatn. praktykantów, wprost 
od pracodawcy, przyjmuje adm 
„Knrjera Lwowskiego14 do 
w ierszy “ zppełnfe bezpłatnie 
Prosi tylko o natychmiastowe 
doniesienie je ż li m iejsce zajęte.

Uczeń  z Y. gimnaz. kl, poszukuje 
miejsca jako korepetytor do dzK 

ci na wieś, jako pisarz, lub inne Sto 
sowne zajęcie. Adres pod lit. MJB 
Adm. „Kurjera Lwow,“ 292

K areta na dwie osoby do sprze­
dania w gmachu teatralnym nr. 

28. I piątro. 263

1 /'orzystna dzierżawa folwarku 
IV o 40 morgach w obrębie Lwowa, 
je s t do odstąpienia wraz z inwenta 
rzem ruchomym i nieruchomym. A- 
dres w administracji Knrjera Lwow-

258

dowa obeznana dobrze z gospo­
darstwem wiejskiem i kuchnią 

mogąca się wykazać świadectwami, 
D oszukuje  odpowiedniego zajęcia, al- 
jo też za bonę. H. S. R. Administr 
„Kurjera". 286

Leśniczy egzaminowany,_ rozumie 
jacy się na miernictwie, zaopa 

trzony w dobre świadectwa, w niło^ 
dym wieku: poszukuje odpomednej 
posady w kraju lub zagranicą. Adres 
post. restante: D. P . Skałat. 285

0"™mnibns dobrze utrzymany do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
u~ portjera Hotelu Europejskiego

255

O ficer pensjonowanyposzuku-
- kuje mieszkania wktórymbądź 

mieście w Galicji w zdrowym poło­
żeniu o 4 pokojach suchych, zprzy- 
należytośeiami, do słońca leżących, 
z ogrodem lub małym gospodarstwem, 
w bliskości miasta i kolei, z, mier­
nym czynszem. Odnośne ^wnioski 
o szernym opisem realności, kwoty 
czynszu i spłaty takowego, uprasza, 
się nadesłać pod adresem : Oficer
pehsjonowany w Tarnowie poste 
restante.  247
Tlortepian, stolik z cytrą, maszy- 

na ręczna, noty i meble są tanio 
' ~ ’ ' 7, na I.

246
do sprzedania. Łyczaków 
piątrze, w lewo._________

Mężczyzna w starszym wieku iy 
ezył by sobie znaleźć nmie- 

szezenie w zamożniejszym domu za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Wa 
runk i: wikt. usłuea i wszelkie wy­
gody. Adres'-. Z. u . w Administracji 
„Kurjera®. 242

Młodzieniec pragnący udzielać 
lekeyj na wsi w nomu obywa 

telskim przez czas dłuższy, zechce 
się zgłosić do asystenta katedry ry­
sunków ornamentalnych i modelo 
wania przy akademji technicznej

281

Oubjekta do handlu korzennego po 
U  szukuje się. Oferty z kopją świa­
dectw i podaniem wieku pod lit. W. 
W. w admin. „Kurjera". 283

C l*, et spedytor p< eztowv, z kau- 
- eją znajdzie odpowiednie umie­

szczenie od Igo m. Bliższe wia­
domości udzieli urząd pocztowy w 
Zaleszczykach. 274,

Une bonne frangaise mimie de 
bons eertificats et enseingnant 

le«s premieres ćlemens de sa langue, 
desire une place, ćerire au bureau 
de ee Journal a eette adresse Marie 
Louise. 278

P rawnik, władający zupełnie ję­
zykiem niemieckim, tak w mo­

wie jak i piśmie, poszukuje posady 
nauczyciela prywatnego lub guwer­
nera na wsi lub w mieście. Bliższa 
wiadomość pod lit. E. L. w Admi­
nistracji „Kurjera Lwowskiego®, 271

T5utynowana nauczycielka z
TY patentem przyjmuje zaraz pa­
nienki chodzące do zakładów nau­
kowych, za miernem wynagrodze­
niem. Zapewnia takowym wygodne 
pomieszczenie, macierzyńską opiekę, 
Język francuski, niemiecki i muzyka 
na żądanie, oraz pomoc w naukach. 
Z. Krzyżanowska Lwów, ul. Aka­
demicka nr. 16. |gp!j68

sprzedania folw atk, 48
m. pola i łąk, dom mieszk 

budynki, ogrody i t. d. 3 milo od 
stacji Podzameżey pół mili od mia­
sta powiatowego. Ze zasiewem ozi­
mym 3600 zł. Wiadomość -. 19 Ko­
pernika od 12—1. 269

Folwark odległy 2 i pół mili od 
Lwowa w pszennej glebie przy 

gościńcu murowanym, obejmujący 
82. morgów pola ornego wraz z łą ­
kami i ogrodami, domen mieszkal­
nym i nowo wystawionomi budynka­
mi wraz z inwentarzem do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel między godziną 2gą a 4tą(uliea 
Jabłonowskich 1. 12, 252

4  pokoje na 2. piątrze przy ul. 
Ktryjskiej 1. 2. AA. 231

R ealność jednopiątrowa o 9eiu 
oknach frontu z werandą i ogród­

kiem pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udziela właściciel między godziną 

a a 4ta ulica Jabłonowskich 1. 12,
253

m a r a  i
Do najęcia

umeblowane
na lato, mieszkanie 

i zupełnie urządzo­
ne, składające się z czterech pokoi 
i kuchni, obok ogrodu miejskiego, 
przy uljey Mickiewicza 1. 4. II. 
piętro. 276

Pom ieszkanie składające się 
2 pokoi z kuchnią lub bez ku- 

chni, jest od 1 . czerwca w willi 
parterowej przy ulicy Ochronek 1. 4. 
do wynajęcia. 235

Przy ulicy Sobieskiego są na
n i drugii piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1 . czerw­
ca dc najęcia. 251

Parter cały lub częściowo jako 
lokal na przedsiębiorstwo lub 

prywatne mieszkanie, do wynajęcia 
w pałacu pp. U. plac Halicki 10.

241

W
jęcia.

w illi na ul. Kurkowej nr. 9 
5 pokoi i salon na lato do na- 

217

Pomieszkanie o 6 pokojach z ku­
chnią od 1 . lipea lub i .  sierpnia 

przy ul. Łyczakowskiej 1, 3. ną II. 
piątrze do najęcia. 214

2 piękne umeblowane pokoje z 
kuchnią, miesięcznie lub tygodnio­

wo do wynajęcia, także pojedynczo. 
Majerówska nr. 7 w ogrodzie. 211

pokoje i kuchnia w realności 
ul. Kurkowa 25 od 1 . czerwca 

b. r. do najęcia. Bliższa wiadomość 
u dozorcy domu. 291

T - tnie pomieszkanie. 5 pokoi ; 
J-l z meblami, ganek, stajnia, wo­
zownia i piwnie?. Kąpiele, las szpil 
kowy i dębowy. Woda żelazna. Mo­
że _ być podzielone na 2 partje. — 
Bliższa wiadomość na Wulice kapi­
tańskiej na Hołosku. 289

K alon, jeden pokój i przedpokój i 
meblami do najęcia. Bliższa wia 

dmiość na Wulee kapitańskiej na 
Hołosku. 290

¥  w illi obok ogroaupojezuiekiego 
i ulicy Kleinowskiej pod nr. 6 od 

1 . czerwca pierwsze piątro składa­
jące się z 5. pokc’ przedpokojem 
kuchnią i spiżarnią do wynajęcia.

‘ 288

2 pokoje obszerne z kuchnią, stry­
chem i piwnicą na piętrze, fron­

towe z balkonem przy ul. Łyczako­
wskiej i. 87 od 1. maja b r. do wy­
najęcia.  206

4 pokoje z przedpokojem obszer­
ną kuchnią, i piwnicą do wyna­

jęcia od 1. czerwca ulica Krasickich 
I i .  piątro. Bliższej wiadomości u- 

dziela dozorca domu. 1923

do

pokoje kawalerskie są w gma­
chu Banku włościańskiego zaraz 
wynajęcia. 203

Całe piątro składające się z 4 
pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 

strychem i piwnicą, z ogródkiem lub 
bez, zaraz do najęcia przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 7. 204

4  pokoje z kuchnią, garderobą, 
piwnicą i strychem na I piętrze 

do wynajęcia w domu przy ulicy 
Sykstusjtiej pod 1. 43. Wiadomość 
u właścicielki. 177

W

y in a rz  rutynowany z chlubnymi 
wojskowymi i cywilnymi świa­

dectwami, poszukuje posady na wsi 
przj dworze. Adres: Tan Olszański 
ul. Majerówska 1. 3. 264

Guwcrnantkia z dokładną znajo­
mością języka polskiego, niemie­

ckiego, francuskiego i muzyki znaj­
dzie natychmiast umieszczenie w do­
mu obywatelskim (izraeliekim) 
płacą do 400 złr. Bliższa wiadomość 

pani Krzyżanowskiej ul. Akadem! 
eka 1 16 260

l o w o  odrestaurowanej re­
alności przy ulicy Kurkowej 

Nr. 35, 37 i 39 obok pp. Franci­
szkanek, do najęcia • pomieszkanie 

'ące się z 5. poko, kuchni, 
piwnicy i strychu ; z 3 pokoi, ku­
chni, piwnicy i strychu. Dwa po­
mieszkania składające się z 2 pokoi, 
kuchni, komórki i strychu. Trzy po­
mieszkania po lm pokoju i komór­
ce. studnia w miejscu. Bliższa wia­
domość u właściciela od L do 5 po­
południu, !ub przy ulicy Kopernika 
1: 38, w kaneelarji od godziny 8 do 
10 rano. 279,

2 pokoje frontowe kawalerskie 
przedpokojem, ulica Halicza 1.17 

mogą bye zaraz pojedynczo lub ra­
zem wynajęte. Bliższa wiadomość w 
handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego.

181

5 lub 4 pokoie z kuchnią, stry- 
. ehem a nawet z ogródkiem przy 

ulicy Podzamcze nr. 9 na T. piętrze* 
od 1 . maja do wynajęcia za bar- f 
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość j 
w tem samem pomieszkaniu. 161

Mieszkanie
Wielkim.

letnie w TIołosku 
1 . salon z balkonem,

Do wynajęcia 3 pokoje, kuebnia, 
osobny strych i piwnica 28 zł. 

miesięcznie, od 1 maja 1883 przy 
ulicy Rzeźbiarskiej nr. 1. A na Ły­
czakowie. Blizsza wiadomość u do 
zorey domu. 129,

O wezarz rutynowany, rodem : 
Czech, który się wykazać mc 

że ehlubnemi świadectwami szuka 
miejsca. Adres: Anton Neuberger
Winogrod poczta Romanów. 248

W dowa z dobrej szlacheckiej i o 
dżiny zmuszona po stracie ma­

jątku pracować na życie, przyjmuje 
na wychowanie dzieci od zamożnych 
.odzin za opłatą mierną, miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
-ęezy się. Także usoby chcące za 

mieszka-ć czas jakiś w samotności 
znajdą również macierzyńską opiekę 
i dochowanie tajemnicy podsłowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski11. 170

W  nowej realności przy ulicy 
Kleina, powyżej Willi p. Ka- 

mieniobrodzkiego, jest całe I, pię­
tro, t. j. 4 obszerne pokoje z bal­
konem na ogród jezuicki, przedpo­
kój , garderoba, kuchnia i. t. d. 
zaraz do wynajęcia. 261

Na Kto (lub rocznie) do najęcia 
pomieszkanie o 3 pokojach (w da­

nym razie i ze stajnią) wśród ogro­
dów i sadów na przedmieściu Kle 
parowskiem. — W miejscu mleko od 
lirów. — Cena ,zą całe lato złr. 100, 
rocznie BO, Ad*es w administracji 
Kurjera Lwows"kiego. 257

Pom iozkanie składające się 
z 3. pokoi, kuchni i strychu spi­

żarni i piwnicy, jest do najęcia od 
Igo czerwca 1883 przy uliej Krasi­
ckich 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela domu. 2-56

2 pokoje z kuchnią piwnicą, stry­
chem i spiżarką, mieszkanie może 
być na mniejsze części podzielone; I 
bliższa wiadomość M. Bratkowski | 
bank kredytowy, Jagiellońska 1. 3.

275

2 pokoje frontowe, kawalerskie 
na I. piątrze przy ul. Teatralnej 

16. (róg cd placu Trybunalskiego).
168

W  doina przy ni. Sykstnskiej
pod 1. 48 są cztery pokoje z 

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry­
chem na II. piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Biiższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171

Przy ulicy Zygm untowskiej!
nr. 10. jest na II. piątrze zaraz j 

do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku­
chnią, spiżarnią ip*zynaleźnośeiami, I 
również 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe TT piętro | 
wynająć. 157

A  gród,
chenj-

. piwnica i pokoik z ku­
chenką do wynajęcia. Ulica Pie­

karska nr. 6. 1411)

"I pokój duży frontowy z meblami, 2  
pokoje fromowe z balkonem, z 

meblami bez kuchni sa do najęcia 
w realności J. Smutnego ul. Łycza­
kowska 1. 13. 134

Mieszkania do najęcia. Ul. Syks- 
tuska 1. 58. — Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia,
strye] i piwnica (od 1  maja). _
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar­
nia, strych i piwnicą (zaraz). — 
W tej samej realności front do ogro­
du pojezuickiego: Parter: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój, strych i piwnica, 
od 1  maja). — Stajnia na 3 konie 

(zaraz), -— Dla użytku lokatorów 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie­
dzińcu. 108

wynajęcia. W domu 1. 33 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
w lajęeia,. — Bliższą wiadomość u- 
dziela się w handlu sukiennym 
Jana Wallacha i syna. 120

6 pokoi wraz z przynależnośeiami 
pod 1. 22 ul. Zielona sa zaraz do 

najęcia. “ po2

D " i

Przy uiicy Kościuszki 1. 14 jest 
całe 2 piętre, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna­
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94

■piękny pokój frontowy w zdro- 
I. wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub bez, jest zaraz do wyna­
jęcia, Ulica Jabłonowski ech Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z meblami 12 zł., bez mebli 10 zł.,

W  nowo wybudowanej kamie­
nicy przy nlisy Korainiekiej 

jest pomieszkania o 4-reeh po­
kojach ajprzynależnościami od I-go 
Maja do najęcia. 80

D°  wynajęcia przy ulicy Klej- 
nowskiej 1 4, z-widokiem na 0- 

gród Po-jezuieki: 2 i 3 pokoje zprzy- 
naleźnościami.M- razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62

P. K. S ..ski.
raczj odebrać sobie na ulicy Garn­
carskiej swoje ruchomości, miano­
wicie 3 kołnArzyki i jedne podarte 
manszety, równocześnie ma podzię­
kować za darowaną mu zaległość 
czynszu, w przeciwnym razie nastą­
pi ogłoszenie całego nazwiska.

________________ Marja W.

Będę, —
Stefcia!

Faworyt

_ Szukam towarzysza lub towarzysz­
ki do . podróży po Włoszech i Szwaj- 
carji. Pobyt _ 6 tygodni. W arnnki: 
Niezależność, zdrowie, humor, i peł­
na kieszeń. Adresa do 15 o ile mo­
żna z fotografią pod cytrą 555. w 
Kurjerze. 261

W dowiec wyżej lat 30, posiada­
jący pewne przedsiębiorstwo i 

realność we Lwowie, przynoszącą ro­
cznie 5 tysięcy doehouu, pragnie się 
ożenić z panną lub wdową w wieku 
od 20. do 30 lat z posagiem co naj­
mniej 5 tysięcy zł. Zgłoszenia z do­
łączeniem fotografji, która wraz z 
listem na żądanie zwróconą zostanie, 
pod adresem A. Z. przyjmuje Admi­
nistracja „Kurjera Lwowskiego" ul. 
Akademicka 1. 3. Dyskrecja rzeczą 
honoru.______________________176

Młoda dobrze wychowana pa­
nienka bez pretensji, którą 1ia- 

tura nieźle wyposażyła, chciałaby 
wyjść za mąż, za człowieka uczci­
wego, zajmującego pewne stanowi­
sko. Listy poci adr.: „Szczęśliwe 
Małżeństwo" w Admin, „Kurjera".
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